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PRZYKRA SPRAWA W SĄDZIE WOJSKOWYM 
Proce- posła St. Strorfsklego przeciwko porufenlko wl 

Radomskiemu 

— Czy pan, panie porucznl 
kit, przyznaJe siei do win 

Porucznik Raaomskl f 
wlaia p wielkjełłj 

—Wsyzitt f te-j fcdi^l 
uderzenia 4 twaH 

a|e do iadnej-'wl|y się 
cśuwara. Zrobiłem to, 
bić musiałem. Skoro 
$tane1a przed sądem, 
mlek byty Inne fc~^ 

. Rozprawa o Jhłewa|enie po-
!sła Strofiskiegolrozpoczęła ślę 
'diiś 4 KiMz. lO.p rami Prze-
•wodnezy pułk. Etadrtwlcz, s*» 
krętacz pułk. wficik, prokura-
tor inajor Grodzicki. I 

Surowa* sala Warsmwskje-
m OkręgowegojSądu Wojslfo. 
wego. Ławy eta publŁznolci 

!

»rzepeh|ione. Prpewaiają ko-
łlety i oficerowie, K i i* stol­
ców dla prasy »czeinił zajete 
v Naprzeciwko jprzewcJdniczą-
ĉ ego zasiada oakartony. Mło­
dy dwudziestokilkoletni porucz 
nfk. Mundur nilowy. P*zy 
szabli. Odzjiaki: pierwszej bry 
R^dy U;gjonówJP. O. W/Nad 
nimi llńi Krzyi [Walecznych z 
dwoma okuciami. Przewodni-
czicy . otwierał posl^jdzeitje. 

Ho zaprzysiężeniu ćj 
^-d^Iów. przewon nicząe 
w a* posła Stroftaciego 
da Lmłejsca koił prol 
Następuje odcfeytanie 
świadków. Są tp: Pos< 
szyński, gen. Żeilgows] 
Kutrzeba, ppułkl Koc, 
Wieniawa - Dfuaoszewsfcł, mjr. 
Minkiewicz,/ pułf. .Prlics Dre­
szer, 

Po opuszczenli sali przez 
świadków,, prokurator iodczy-

Ku lat dziesięciu. Zwalczają go 
dwie fale propagandy: ^Bibuła 

| bolszewicka" „Rzeczpospoli-
V- j 

# Obie jednaką pełnią służbę. 
* Oskarżony stwierdza dalej, 

ie mówić mu ol tem wszystklerrf 
Jest bardzo nieciło i Jeszcze raz 
powtarza, ie wolałby sprawę 

Inaczej! załatwić. 
Jeżeli tak postąpił, to uczy­

nił to w imię solidarności wol­
sko we j . A poza tem ma Jisz-
cze inne powody. Jestem żoł­
nierzem pierwszej kompanii ka­
drowej i 

takie oplute], zelżonej 
na pierwszej stronie „Rzeczpo­
spolitej**. Imib Piłsudskiego 
wiąże się takie z najświetsze-
ini najpiękniejskemi wspomnie­
niami z czasów przedwojen­
nych, gdy w rpku 1913 praco­
wał w „Strzeloir 

Kiedy marszałek Piłsudski u-
stąpił, zdawało się, że ataki 
przeciwko niemu skierowane 
powinny były jistać, gdyż 

nikomu iuż niej zawaJbł, 
Ale w ciągu fzłerech rmesię-

cztery czy pięć tuje -akt^oskarienia, poczim < * ' J & ? * ° * & c ^ Z%^ 
p r c e w o d n W y | a p y 4 __ . | S ? J ^ 

odpo-
ńmnt 

ie po-
zro-

rawa 
jakkoł-

posohy zała­
twienia tej sprany, nie może 
się ograrticzyfe tyko do suchego 
opowiedzenia faktów. Porucz 
iffk Radomski.stwierdza, źe oso 
ba poisła Stroftskilgo Jest oiu 

najzupełniej Obojci 

'ale interesować gb musi 
blicysta, gdyż od 
istnienia ,.Rzebzypos{ 
pod wała autorytet wódz; 
ski marszałka Ifitsudskiego 
działu 'destrukcyjnie na woj­
sko. 

Cokolwiek uczyniłby, wszy­
stko jest ośmieszane, wydrwio­
ne i obniżone. 1 riietvlko o oso-
be i 

Naczelnego Wodza 
jliodzi. Poseł Stlrouski \|ykpi-
wał także i generała Sikełskie-
go za to, źe .śmiaf,rok i ( | ł ) po­
równywać z powitaniem Itycz-
niowem I listopaiiilowem. I Puł-
•\<.\\uik Kukieł został również 
wykpiony. Kiedy iza nieobecne-
•4o ministra dzielnik personal­
ni podpisał pułkownik Rybak, 
o* było zupełtic normalne, 
..Rzeczpospolita : zaatakowała 
KO w sposób ; 

zupełnie nlepfizyzwoły. 

Następnie omawia por. lAdom-
ski działalność Nowaczjńskie-
go i przypomina, że w f. 1921 
oskarżono j 

gen. SzcDtYckieJEO o zdradę 
Mann. 

Zdaniem poi Radoniskiego 
Wódz Naczelny n.uvi plsiadać 
iraximum zaufania, i żołłierzo-
wi nawet w myśli nie Iwołno 
krytykować swojego dowódcy, 
A wódz Naczelny u nas jako 

twórca armjl 
powinien sic cieszyć specjalna 
miłością nietylko żołnierzy, ale 
wszystkich obywateli. Mar­
szałek Piłsudski stał sio j$m-
bolcm zjednoczenia 1 zwycię­
stwa iofr^ierza polskiegołw etą 

sklego znowu* Iw sposób obel­
żywy. Czytalitniy tanu że p. 
Piłsudski nlę.pimfi ste wgnieść 

'wat. mmr immm^jg^ti 
szeferi sztabuj wykpkmo t o 
znowu. Tytuł marszałka po raz 
tysiąckrotny 4y k P | o n o * T a k 

ie 
pozostawieni ajnni H * wodia 
p. StroAskl uWaża za śmfeszny 
drobiazg. A'pteecież ta zmiâ  
na była spra|v4 gruntownej 
przebudowy stisunków nietsi-
ko %dla żołnlenMj, ale^ i dla wyiV* 
szych 

Na pytanie prokuratora dla 
czego uznał w ten właśnie spo­
sób bronić honoru Naczelnego 
Wodza, oskarżony odpowiada, 
le zrobił.p. Strońskiemu 

wielki zaszczyt, _ * 
ie dał mu'możność rycerskie­
go sposobu załatwienia spra­
wy. 

Przypuszczał, ie jeżeli ktbś 
ma odwagę takie rzeczy pisać, 
to 

będzie miał odwagę 
wyci'ągnąć % tego wszelkie Jcon 
sekwencje. Zresztą nie działał 
z żadnego wyrachowania. 
Na taki? metody publicystycz­

ne jedyną odpowiedzią ludzi 
uczciwych jest: bić w twarz. 

Na pytanie obrońcy, mec. 
PaschaJskiego, por. Radomski 
odpowiada, że sekundantom 
swoim dał instrukcje w dwu 
słowach: 

najostrzejsze waronkl 
(D.*c, nX 

oficerów [sztabu geni 
nego, a nawet I dla zagrani.., 
A p. Strońskf cpał: taka zwy­
kła rzecz, ustawienie jednego z 
oficerów, o co |tu robić awan­
tury?! , . 

W połowie tiaja odbył się 
proces sądowy przeciwko, po-^ 
słowi Strońskiemu o obrazę 
Naczelnika Panjstwa, a proces 
ten był jedną 

wielką komcdja | 
po to sKWffHnizojTsuną, aby ioWo 
\\fy{' na numawf̂ eń. P. Stroński 
użył w ostntniriji słocie naatqi)u 
jąoenpo wyrażeiiib: 
•, ~~ Dziwie si«J, żcjal tu stoję 
przed sadem, a on wotn^ chodzi 
po św i ecie. • 
Prokurator i sędziowi^ niemal 

gu Przepraszali. | 
A w ice ; 

niema ż-adnei kary 
za znieważenie czystego czło­
wieka, którego tyle luqzi tiwiel 
Ha i kocha. * i *! e 

Kiedy u iec znalazłein ^ic w 
Sejmie i zobaczyłem wĵ ród szc 

: regu posłów po raz pierwszy p. 
Sirońskiego. nie mogłem nad 

:sobą zapanować. W czasie 
! przerwy wyszedłem z for. Jan­
kowskim, z którym rozmawia 
lem i miałem wracać do biura, 
kiedy ukazał się p, protiski. 
Podszedłem do niego i} zapyta­
łem: * ! 

— Czy p. poseł Słoński? 
Mianuję p. marszałkiejn pasz­
kwilantów—powiedziałem i u-
derzyłem go w twarz. 

Potem podałem mu bilet w 
zytowy. —" Poseł Stroński za­
słoni łsię laską, ale obawiać się 
już nie miał czego. 

Porucznik Radomski stwier­
dza na końcu, że nie wyciągał 
żadnych wniosków, przedsta 
wił tylko nastrój swój i pobud­
ki postępku. 

e | | H nowe rozporządzenie, regu-
5!V7*1 bijące ocenę postępów w nauce 

szkolnej. 
Dotychczasowe 

stawiane na dyplomach. Świa­
dectwach, na t. z w. cenzurach 
i w zeszytach w, postaci cyfr: 

Czego domagała się robotnicy 
budowlani? 

(Od warsmthkiego korespondenta) «, :. a 
Na odbytym w dniu wczoraj-f 25"— 50 tysięcy, mk. dziennie, 

szym wiecu robotników przen^yAmibgaJą się.: I) Ąm przedwo-
słu budowlanego — skutkiempennycn (100 proc), 2). fcdnora-
odrzuc^nla żądań podwyżko-jzoweg^i zasiłku w wysokości 
wych przez prftdslęblorców 50 proc. pensji czerwcowej, 3) 
budowlanych, został jednogło-Joraz wypłacenia lirwanych za­
śnie uchwalony strajk. '1 sitków* 

Robotnicy — otrzymujący (0 % • 

Strajk na robotach budowlanych t * 
ITclefonem % Warszawy). •> * 

Dzisiaj rano na wszystkich.śle, malarze, asfalciarze i porno-
robotach budowlanych Kwyba4a:lcy,— ogółem zg^rą 7 ^ 

(J mach Sajna • r*r«H tlą dsli 
od wczesnego maki. Poiło wie, 
prayb/U na ifkr#tką•,, tei | t Mp-
oowi\, tą pr/.eważnioiźli i znłf-
eiarpllwlani. I 

Posłowie wtoić^ińies ogtąfla-
ją się sa tnlw^^atoliiittfja 
miejska, nło7rypoc|iŁ należy cle 

Moraw* wiaowiiM prao par­
lamentarnych i koftóm 1 Upca 
nidtr ujemnie 

Ma wszystkich ustach jest py­
tanie: * • 

Jak długo potrwa sesja 
obecna? 

Zalety to-, od tego, m prejełt 
podatka naj^tkowego będtio « r 
tilwioay aa pelaej Isbte w le 
sesji. 

cbnął strajk. Roboty w 
tirli, w l~lęłfłrf}wuL 1 ua 
W t e j s l e p ^ 0 ^ # c j 
nety. •• s r 

Oprócz murarzy ' strajkują 
zawody pokrewne* a więc cle-

^•4k»MUiaJą sie • UD. 
^dwytkC'® ptpb: mm­

mm Jednorazowej oraz wypła­
cenia zaległych dodatków ;dro-
tyfniąnych. 

Urzędnicze „bądźmy kryci" 
Stopnie bez stopni 

Minister wyznań Religijnych 
oświecenia publicznego wy-

5, 4, 3,, 2, 1, zostaną zamienione 
wyrażeniami: bardzo dobry, 
ddbry, dostateczny, niedosta­
teczny, zły. Oceny sprawowa-

11 nla 3ri 2, zasępiono, odpowled-
oceny, -• wy{J tle, nieodpowiednie. 

Rozporządzenie obowiązuje 
od nowego roku szkolnego 
1923—24. j 

Wrocław — GBwice 
Fali buntu głodnych idzie przez 

niemiecki Górny Śląsk 
Pochłania miasta 

BliRLIN 22. 7. CTel wił . Za-
ledwie przebrzmiały wierci o 
strasznym pogromie, dokona­
nym przez głodnych robodnl-
ków vx Wroctawiu, crcly dziś 

Ludność wtnnmcła do wielu 
sklepów, gromiąc Je, i;ozbiiaiąc 
szyby wystawowe i zrywając 
cenniki. 

FolleJp z trudem opanowała 
znów nadebodzn wierci 7 Oli- j rozruchy, używając bconi. Jest 
wic o knowych rozmcliacn na kilkunastu rannych. , 
ile drożyzny. | • • 

Bolszewiccy czynownicy ciuMą, ale dla siebie 
Zaledwie 3211 łapowników 

RYGA, 22. 7 — Według in--do odpowiedzialności sądowe] 
formacił dziennika „Sicgodnia" j za łapownictwo :-32Jl urzedni-
w Rosji sowieckiej za pierwsze i kńw: z tego uniewinnionych zo 
półrocze r.b.hylo pocląiailętych1 stało zaledwie \2 proc. 

Sowi t ty sfermentowały cerkiew prfi we sławną 
Tichon trlutnfule9 wobec czego 

grozi mu aresztowanie 
MOSKWA, 22. 7. — Wyższy j tr|arciiy Tichona. Liczbą zwo-

zarrąd „żywej cerkwi" zażądał j lenników patriarchy szybko ro-
ponownego aresztowania pa-' śnie. 

Okołił Francją na kole w 222 gadzin 
PARYŻ, 23. 7. W wyśc ie 

kolarskim dokoła Francji na 
przestrzeni IJ5401 kilometrów 

Walne obrady Sejmu 
Markotne nastroje wlród prawodawców 

(Od warszawnkieyo korespondenta). 
Projtkt Umj m attfkaWw. 

Konali]a skarbowa odbywa dtll 
4jnkują nad artykałem 1.1-eu 

W południe obradował 
Konwtnt senjor 

jeżeli zaMidnia na nim poitano-
wieaie, aby podatek mąjątkowf 
załatwić aa pełnej izbje. aaąja 
pneciągnle tf̂  najmniej do po-
Iowy itarpa^ i • 

Csas letni niekoriystalerodbiia 
nią na toka tycia parłameątarnefo 

Wysoka temperatura | adiiela 
ńą politykom. Tkwi w 
no aiebezpiecieństwo, j 
powiano łiciyó sie. pBtiydjam 
Irtf. 

«m^ 
Trzy mlljony zartf^cu dzłennle 

Czy na spekulacji flełdowej? i 
( Nit, m cebuli, marchwi 1 b*<wlnW! 

(Od warszaioskicgo korespondenta) m*^m 

Bez mała Irzy 
a często panowie 
Wanftawy* 

Co drual dzkrt! 
•ntNo, w - zadzt 

n p i Worw^or — a ile 
nowto płacicie podatku 
dowefo? 

Ałi na to pytanie 
n i e ^ t y od^wie tó . , 

W. Ckernlakowit orzy torze 
kolejki milanowskiej ogrodnicy 
potti^tejscy płuctą w stewie 
wfezfotte do Warszawy wa­
rzywa, 

Kiedy Jeden z naszych infor­
matorów zapyta! ile przynoś 
dochodu wóz naładowany wa­
rzy wetu wWyszat : taką o4p#%| 
wledi: • U*-. • 

DEPESIE Z OSTATNIEJ 
..w© 'Lwowte oJby-Wczoraj 

P ie rws^«p . - -^ tó te fo w u J ^ ' 
mm %U*M lekarzy denty-

Lstówi * 
Z powodu cofnięcia przez 

francuzów granicy okupacyj­
nej do rzeki Ruhr, miejscowo­
ści po lewej stronie rzeki zo­
stały uwolnione z pod okupa­
cji. . 

W L^bttrfe trwa strajk pra­
cowników budowlanych. Żąda 
ją oni 70 proc pod wy *kif Przed 
slęblorcy budowlani godzą się 
na 42 proc. • • . 

ś-ci Plewna, 
pociągi osobowe 
tych, wiele clęśko 
bólu. 

Podpisanie umów pofaf* 
reckich wyznaczono na 
działek 23 b. m. w 
Dotyczą one spraw 
nych z konferencją 

Dwuch profesorów wj 
odkryło laseoraiki 
ny. ,,.J<^*. ••j!*:fefc.Ł1 

GIEŁDA 
rJ WARSZAWSKA • 

' Notowania oficjalne. 
'B' 

. ł jJrC 

GOTÓWKA. 
Doi, St.,Zjednoczonych 133.000. 
Korony czesko - słowackie 

3975. i 
Marki niemieckie 0.34, 

" DEWIZY. 
Bełgja 6609. 
Berlin 0.35. , t - •' 
Gdańsk 0A«>. ' i,ł 

Londyn 616iXK). 
New-York 134.000. 
Paryż 7970. 
Praga 4015. —< 
Szwajcaria 23750. 
Wieddtt W . 
Włochy 5850. 

AKCIP 
.B, Dyskontowy łmt 700. j 
m Handlowy 1150, 1200. ' 
I I dla Handlu I Przemysłu 

170, 220. 
B. Kredytowy 140, 170. 
Pol. bank handl. w Poznaniu 

240, 250. 
B. Przemysłowy we Lwowie 

.51, 33, 50. 
B. Zachodni 480, 475. 
B. Zw. Sp. Zarób, w Pozn. 

- *f> 

.• l i f M 

*-;lr3ttr 

475. 460. 
B. Związków Zicmipn 50, 55. 
Kłjcwski i Scholtze 500, 560. 
Sole 800. 750. 
Cerata 500, 760. ' 
Puls 1100, 1300. 
Wildt 85, 92. 
Chodorów 7/50. 850, 800. 
Gfersk 850, 975. 
Częstoclce 5000. 5800, 5500. 
Gosławice 460, 510, 475. 

pierwszy przybył Henri Bell-

* Michałów 450, 500, 460. 
sier, przebywając ciłą - prze-' Warsz. TQW. Fabr. Cukru 
strzeń w 222 godz. 19 i*ta- 30 * 6400, 8000. 70W. 
sekund ! Flrłey 200. 185,200. 

Łazy 90, 95. 
ib# ^ * 

Drzew. Przera. i Hanilel 
Tow. Kop. Węgla 1280, 

1425. 
Cegielski 172,5, 180, 175, 
Lilpop 235, 250/210. 
Modrzejów 1000, 1200, I I 
Norblln 380. 390, 330. 
Osfrowieckie 1—4-em. 21 

2475. 
Ostrowieckie 5 em. 2125, 
Ortwein 100, 110,95. 
Kohn 200, 265. 
Rudzki 1—2 em. 450, 510, 
Starachowice 1—4 em. 7 

820, 780. 
Trzebira 315. 325, V \ 
Ursus i em.' 750. , " 
Ursus 2 em. 300, 340. 327A" 
Pocisk 195, 230. 2J0. 
Parowozy 225, 250, 210. j . 
Zieleniewski 1050, 1275. 
Zawiercie 47000, 49000. 48oóo. 
Żyrardów 39.000, 41.500, 40.000 
Bełpol 45. 
Borkowski 120. 145, 135. 
Hurt 55. 
Jabłkowscy 50, 75. 72. 
TrSnsporł i Żegluga 34, 4ą Polbal 25. 40. 26. 
Ćmielów 240, 230. 
Elektryczność 1800. 

JJlaberbuscli 480, 500, 490. f f 
[Spirytus 900, 930, 905. A I 
Polska Nafta 145, 175, 170,ti f 
Nobel 500, 535. 530. ( 
Lenartowicz, 48, 54i, 53. > k 
Sita i światło 340, 370, 
Spiess 240, 275. 
Zacłi. Tow. 50, 52/ 
Skóry 70, 92. i 
P. T. CL 150. 195J180. 
Mtml 145, 1.12,5, 150. 
Klucze 250, 310. I 
P. Prz. Nul. 500f 510,505. 

¥• 



f: » l . _ _ „ _ „ 
Naprawa maszyny państwowej 

Nadzwyczajny komisarz p. MoskalawskJ 
skrawa biurokracją dłutem oszczędności 
Obiecuje, że od Nowego Roku będzie skarbowi lżej 

a ludnoid wygodniej 
I • t> 

btórcgo nf« 
Sikanfti, 

itjnowiiko 

powołał p. Mt»k*UrBkic|c ' - b 
wojewodę lub«l«kl«ie. 

P. MfftUśirald M |«k «* 

Jtaałeś o twfl <łii<d*ioe** 

— N§# moż4 być mowy — 
zas tn ig i alf I B w stepie p. ko* 
inlstff iiadzwczajny — aby 
moja praca dfwmta rtzitłłaff 
błyskawiczne iefektowne. 

Mytaem te* fiest mniemanie 
że działalność moja polega je-
dynie na obcinaniu etatów i 
bufetów. 

Zadaniem na mnie włożonem 
fest jedynie 
reonarastzacia aparatu państwo­

wi 

Stać się to jedmk musi bez ża­
dnego wtększegh wstrząśnienia. 

Mara prawo {(wkraczać we 

fi łaja Ofucsędoościowe mata mi 
przedstawić do dn. I września 
h r. swe wnioski niezależnie 
od zmian jut dokonań?eh. 

Na obecną staję sejmowa zo­
stanie wniesiony gotowy Już 

projekt ustawy. 
kióry da Radiie ministrów po-
11 ne uprawnienia reorganiza­
cyjne. Tempo prac prww mni© 
prowadzonych będzie wów* 
er as o wiele *szybsze. 

Obecnie opracowuje sic plan 
reorganizacji czterech władz 
centralnych)-mjftfaterium spraw 
zaffritiilcgnych (skatowanie Me 
I tórych zbędnych placówek, 
redukcja personelu w posel­
stwach I koralatach)* minister* 

Jum przemysłu i handlu, robót 
publicznych i spraw wojsko-
irych. 

Han reorganizacji tego ostat­
niego nnmsterjum bid •» ukoń­
czony na drlert 1 października 
i przyniefic 

20 proc, oszczędności 
w dotychczasowych wydat-
kach nasiej wojskowości. 

— Kiedy ogólny pian reorga-* 
r izaeji zostanie ukońoiony? 

— Spodziewam alf. fte 
1 stycznia l°24 r. wsrysłkła 
nreedv ulecna rsomudzacH. 
Budżet na rok przysiry w r * 

•anhado tę Wl ebaimłi. 

Zemsta za kanał granic 
DZIEDZICZKA I 6AJOWEG0. 

Na śmierć!^ 
Iteliraiowiftliiitni-aiaiicym 

objawem anarcłtji I holszewi-
w u , /a Jaki uważać należy 

Wir* 

żyda p a ń s t w o w o i badać pa­
nujące w nieb stosunki. 

Wszystkie wftloskt reorgani­
zacyjne, które dfriyrauja od ko­
misji osic«<dno6ciowych (przy 
każdem mlnlstertum wnke^en-
jc taka komisja) urodzę a po­
szczególnymi tp jnjstromt I do­
piero potem ifprowadatti w 
życie. Ody m § dzy mlnlatitm 

Motywy prawodawców 
Przedwczoraj nłe chciano dać 

emerytom 731* podwyżki 
WCZORAJ DANO 

ec Jipcowa Jest krótka, leci maaiyny drukuj* 
nurki szybko 

fOrf fe«f»taaw?aW^o ^riiapotiiiimfo) 

i mną pow 
wówczas i 
nami Rada 
• • Pfiedewss; 

dzam osz< 
drledsłn żyd; 
których 

roinica zdań, 
rzyga między 
trów. 

f do tych 
państwowego, 

obciąża 
;wa. 

eo o n m l 
paUatwp^ 
ztv i telei 

tionopol ty t i ODOl 

•SW • * 
Powądkule 

przelaiębłerst 
•, lak to saliny* 

koleje, nafta, 
1 wv i t 4/ f 

mm nadslefe, i e w nledłu-
i g l m ^ czasie-przedsiębiorstwa 

te zamiast str.it 

I pffyplosa sksrbowf dochód. 
1 U|ywmm te«p rod^ju delwar 

etwi Jak np. iv salitipch, któ­
rych administracje prowackt 

• . młnW«rjwm przemysłu i han­
dlu, mś spraedaź soJl uskutecz-
rla ttrinistcrtuni skarbu. 

Najważniejsza jednak mofe 
. cayttnościa. jest 

rew^mlz^ja urztdów. 

Komjspi budżetowa załatwiła 
#csoraJ projekt ustawy emery­
talnej I okazała sle przy nie-
dnieli szcze^ńlnle hojną. 

Wypowiedziało, się to prze-
dewszystklem pm% ptmyje^e 
o i n u ^ n e g o oWifdaJ wnlo^u 
posła Mianowskiego (Ch, d,X 
aby; zaopatrzenie wszystkich e-
iperytów bf państw zabowych 
wynosiło 71 uroe. (nie W piw.) 
peintto upo>iażenla urzędników 
Qxyni»yeb. Minister skarbu, Ictd-
ry onetdaj sprzeciwił się pi^y» 
jęelu tak wysokiego procentu, 
tłowacząc, że skarb nie zniesie 
takiego obeląiertla, wczoraj u-
lefł życzeniu ch«eścłjańsklch 
d e i ^ m t ó w | zgodził sl§ na pod 
wyżka, Spowodowało to fwsta 
Popiela CN. P. R.) do podtr«#-
mania u^zoraiszego wniosku o 
przyznanie emerytom b. paiistw 
zaborczych pełnej 100 proc. a* 
mery tury. 

Nadmienić należy, że projekt 
ustawy emerytalnej, kWry się 

1 opierał na kalkulacji, wymaga­
jącej wydatku 30 mUJarww, po 
przerobieniu przez komłaje bu 
dżetową, będzie \rymarał I BO] 
miliardów, 

Z po^nwiek n o w y ^ , nrzyjc-
tych wczoraj przez komlak, za 
pisać należy postanowienie, i i 
dodatek ; wyrrtw^aw^y, pfiay* 
znany w nowym pt>jekcle u* 
possżenia urzędnikom czyn­
nym będzie przysługiwał tafcie 
euprytom* Emt ryci, 
v ysłużyłl w wojsku laskiem 
12 miesięcy, albo nswet mniej, 
o Ile pwleśll szwank na ^ r o -
wtu w służbie wojskowa}, o-
trzymają 8§ proc. pełnego upo-

Komisja zgżadala nadto od 
iv.ąd«f aby i t e rmowąl - , tma^ 
turę oflcjasttów 1 ponx>cników 
kancelaryjnych I wiiedfeśp 
projekt emerytury m% nmcwy» 
cieli szkół _ prywatnych % pm» 
weni publiczności. 

Rzqd sobie, czarna giełda seMe 
(Od wara*QH*kkgo kompondmita) 

a 
nie 
r.ipulacjl biurowej". 

W^ystkle ml»lsterJolnc 

Cepa dolara na czarnej gieł­
dzie dochodzi do JO) tyi. mk.. 
podczas gdy urzędowy kurs 
jest ]*)-~lJ0 tys. 

Cena złotego rówriHHpr od 
dlużs«ego czasu nic odpowiada 
kursowi franka szwajcarskiego. 

I tego względu najucz-ciwsi 
nawet kupcy nie są w stanie 

PMdewszyftkicm uproszczę j przeprowadzać żadnych kalku 
B rachunkowości i t. zw. „ma- lacji, 

ko-
W 

t?JHLi!t 
tych dniach 
sanitarny min. 

depar-
spraw 

w ojek. po^ynlł milkrimm m* 
mówienia w pewna) nader abil-
dnaf firmie. Firma ta ilotyl* 
wBojum w wysokości 20 mlljo-
nów mk. 

Już wkrótce jednak ośwlad-
czyła. że zrzeka śę chętnie po-
triUtiego wadj- •;:. to znaczy &ł 
milionów, b^lc > / / olnlć z ^b* 
staliiiiku, z % / i 'e iest w stanie 
nie kalkulować na przyszłość, 
wobec różnicy w kursie dolara 
lub złotego. 

chłopski Md 
stawa. 

wysłaliśmy nltyf^mjast przed-

na miejsce do wsi Bagno, gm. 
Kenoeaje pod Woł«nipam, aby 
zebrał szczegółowe Informacje 
o' wszystklem. 

Kością niezgody między chło 
nami 1 dworem był kanał, prze* 
kopany między gruntami obu 
atroo. 

Chłopi takopali tan kaoał sa­
mowolnie w czasie wojny, gdy 
djdcdzlczka, p« Ryniewtecka wy 
jechała 1 
woda zatopiła fei todowl»ka. 
Po powrode, p. R. uzyskała 

od starosty rozkaz do wójta, 
aby kanał odkopano, 

Wolt I sołtys ociągali sle a 
wykonaniem rozporządzenia 
swej władzy, wreszcie musieli 

atwołać chłopów z fooatantt 
nad kanał niezgody. 

Chłopi zebrali sic i>godz.&-ej 
mm rnĘpiył sołtys, lecz za-
miast dać tltsło do pracy, wy­
stąpił z p^femową podburzają­
cą chłopów. 

— Dziedzicka, jaśnie pani cho 
lepa zatracona % pola nas bę« 
dile spędzać, likiel „Jcich" ro­
wy s a k ^ y wai . 

Nit dajta «!t. chłopy! 
Taka mniej więcej była t r # ć 
sołt\'iowego przemówienia. 

Odniosła, otta nieoczekiwany 
wręcz skutej. J e s^ze ^ten» 

którzy-j drugi chłop przemówił coraz o* 
strzel, terdWii. Iwtecttęle i 
wn»aoit ̂ dzlły sle 

okrutne instynkty. 
Sołtys porwany rolą chłop-

skitsro trybuna, objął przewodź 
two nad chłopami. 

I,,Zamordować dziedziczkę! -
f p t ó ł bestjaląkl pomysł, a pod«-
[ Wdzooe chłopstwo potivąsnęło 
^rożnie siekierami f łopatami 

Ruszyli do dwom. 
, Na szczęście w porę upree-

diwio włtócicielke majątku. O-
btmf wtedy we dworze goić 
p. Józef Szweykowski, b. Inspe 
ktor wlfilonnłctwa, pomógł u-
kryć się M a sam popędził 

do postorunku polIcU, 
odległego o J-klm. od dworu, 

Kocbóatwlona tłuszcza pmy*. 
MM do dworu, splądrowała go i 
wfktadnfc, I nic znalazłszy ddc-1 
#lczki, 

- O t̂ó f i v kanałe! 
padła korpenda. i»r#,no opierał 
««o tii^EciEelbwy. p^żno Na-
g a ł o l A Któryś z mai-
cayan. były żofnlera wojaka m-
syBkiego^ wydarł tera* sołty-
« w i władzę nad Musiczą. 

- Wląxa4 gol 
rozkawił I; lam pierwszy ruszył 
pu%powh)zy. 

Skrępowanego nieszczęśliw­
ca powleczone do lasu, nad kar 
nał. 

Tutaj rozegrały się nowe 
wstrząsające soetty. Skazany 
na śmierć > 

rmclł sle nu kolana -
1 szlochającym głosem Magał o 
Tltoić Tlnmaczył pnytam, Im 
jest to czarną niewdzięcznością 
płacić mu śmiercią za tyle do­
broci* jaką okazał chłopom. 

— Kto wim pozwolił kralć 
drzewo % lasu, gdy dziedziczka 
w y ^ h a | a ? 

Tak ml teraz ełacicte. niewdzię­
cznicy? 

pytał, zalewając się łzami. 

I 
i 

! Niewiadomo, jlkby się to skoa 
czyło, gdyby nię to, te nagle 
Okazała sic w bdkfall aoMcia. 
Chłopi rzucili *$ic do ucieczki, 

puałOŁając wolnp swa ofiarę. 
Komendant pcfcterunku, p. Al, 

Kttnlaczny, ktorł 
mćhleul z oow^ca nlexwvkte 

siybko, 
bo w 10 minut ipo otrzymaniu 
zawiadomienia ąprowadził, soł­
tysa i rotkatał sebrać wagysc-
kichci^pów, ió rzybra i i u-
dział w samoasdzic, poczem ich 
aręaztował. I 
A Chłopi stawili opór, doaate 
do krwawej bók| /auważyw-
trv, hi chłopi poUalt jednego 
^swoich % 

n*%J^mI <°«J!fel^hW wal. 
p. koniendant Ko|iieczny zdeey 
dowal się użyć ircwtl l s\U ®&. 
prowadził aresifowanych na 
poataninak. ; / 

Wszyscy oddtnl «ostill do 
dyspof yc)l s ę d ^ g o iłedeaapi 
l chwilowo zwoteicni m wyto* 
klemi knucjsmi mm 

Kanclerz tkartw w wllaym cWt 
wląkszoicl rządząca) 

Pen Undt wiywi §*m m 

wywlokła x mkaskania 
gajowego p. Wiśniewskiego An 
toniego, który jest „prawą rę­
ką** właścicielki 1 spełnia roff 
administratora majątku. 

Niebywały skandal z kooperatywami 
budowlanerni 

Nie stanie 42 ctomdw 
Domy §« dla pasknny, o nit dla praai^cti MwM 

Zakrawa to ma nleprawdopo* 
dobny żart albo iia zwyczajną 
prowokację (udnożcl, która w 
cichości i pokbrce znof i waael* 
kle skutki niedołęstwa biuro* 
kruiyeznego. I 

lenieje ustawa, ogłoszona 
w „Monitorze^ o kredytach bu­
dowlanych ^a kooperatyw. 
Woła się, krzyczy, każdy eiuje 
na własnej skórze, że kwestia 
mieszkaniowa jwiedzie do nle-
obUomlnel katpetrofy soołccz-
neŁ czego przedsmakiem były 
niedawne eksmisje, które prze-
prowadzać musiano pod osłoną 
policji i wśród zgiełku podtdt* 
cone«o tłumu. 

Każdy z obywateli wie do­
skonale* iż budować fztba ko« 
oteoMte, budować zaiażda co* 
a^ « ^ 

Zawiązało s i | więc kjikadzle 
Mąt kooperatyw. Kto do nich 
nałoży? Chudopachoły: urzęd-
Bj j jg jg*- »nyauu obdaterany 

Lodzie ci ściatają się do o-
itotntett*, abyibpłacić wkkdkl 

Resztę zagwarantował rząd w 
formie pożyczki amortyzacyj­
nej. 
Watcrjał jest już csęsclowo za­
kupiony, tt roboty podjęte. 

członkowie kooperatyw, o-
ptt-rając hk na ustawie, zrobili 
swoje, teraz kolej na rząd. 
m pć kilku miesięcy formalno-
śd załatwione, ale o ponwcy 
ani słychać. 

Żadna z nowopowstałych ko­
operatyw nic dostała do tej 
chwili ani sfelaga. 

Sezon budowlany nie czeka 
jednak, ale szybko mija I nie ll« 
czy się 2 cfócyzjatai skarbu. 

Dwa, względnie trzy miesią­
ce zmarnowano, N~-

Żadna z nowopowstałych ko­
operatyw nic jest już w stanie 
oddać w tym roku mieszkań 
do użytku ludności. 

Tymczasem ceny materia­
łów budowlanych pedzą w gó­
rę, a inicjatywa prywatna za­
miera, bo ściągający się ze skó­
ry pracownik, nie ma ochoty 

Siedmiomilowe sowieckie... kalosze 
Trusty w pirtftwlt komtinlstycznem 

osobliwa marki fibryani m podeszwach; 
a# M* •*• a§ a. ' 

cmemf A jednak tak jest w 
Istocie. Trust produkuje kalo­
sze ! chce niemi -zalać rynki 
europejskie, przedcwszystklem 
gai polski. To też pojawiły się 
na bruku warszawskim 

sowieckie kalosze z marka 
R. s. r. $. R. 

femysł umieszczenia tych 
osławionycli inicjałów na po-
dtszwach kaloszy zakrawa na 
dm6 propagandy sowieckiej, 
któraby pragnęła w siedmiomi­
lowych, w danym wypadku, 
kaloszach, przemierzyć kulę 
ziemską, A co mówią na to 
prawi właściciele tych fabryk, 
właściciele, wJród któryeb śą 
kapitalne! amerykańscy i inni? 

Marysia będzie „przewidziana 
w ustawie 

Min. pracy i op, spot opraco-!ten wniesiony będzie w tych 
wolo projekt ustawy o praco- dniach ną porządek dzienny 
iv nikach domowych (służą- j posiedzeń Rady ministrów. 
cych, lokajach i t. p.). Prokkt • 

Rosja wytwaraata f p r z ^ 
wojną doskonałe kalosze. W 
Warszawie najpopularniejszemi 
markami były wyroby ,tPro*iP 
di-ika" i ..TrougoIttUia" 1 d^ia* 
ro wejna odzwyczaiła nas od 

(koszenia tej części garderoby 
udałoby się tak niezbędnej w 
naszych warunkach atmosfery­
cznych. Rząd sowiecki, który 
prawem Kaduka znacjonalizo-
wał, a raczej zagrabił waiyst-
kie fabryki obecnie utworzył 
t, zw, 

-trust •firnowy-*, 
obejmujący obli powyżej wy. 
mienioKe a tatóe jeszcze dwie 
iiifle. 

Trust w państwie komunisty-

Każda 

Na sobotniem poaiedtcnlu 
komisji skarbowej podczas roz-
watania p ł a t k u majatkowsgo 
oświadczył minlstsr sharbu p. 
Linde, ®o następuje* 

Oefi^t nasz wyąoal 

2 tvsiace raJUardów. 
Plan nąpmwff skarbu 

dziedzinis pi>datków został 
wła ic lwla^y«aarpa» a 

pr^cz byłego ministra p. Grab­
skiego. 

Obocny kanclerz uzyskać 
obca gotowta prata : / . 

•••'"Vi1 

eskomptęwanie oplst 
i a tey i f . cof śmprmf g łówki I 
bez pomocy drukami paHstw*»| 
v e l - ,! 

O^cny kaoelarz wprowa#i 
dalsze oazczadnoicl. 

To wsąystko. 
Poza temł irodtaimi formal-

ayinl, oczywistymi, zapoblęp* 
wcsyml żadnych 

twórczych pomysłów, 
nleibęduych w p^womto ia> 
gmatwanej syttiacfl toaits^wii 
p. Linde nie rozwinął. 

Drogę pozytywnej naprawy 
ma wskazać, Mm Sejm a raciej 

tgo wkkbzość rządząca. ? . 
inde milczy I czeka. 1 
Dęlwim to I poniekąd przara^ 

łająca sytuacja, w której minii 
iter powołany przez blok rzą* 
dząey . < i 

•KRP 'wPWmP w i i # wpPw IłiHWw 

przedłożyć włi 
mu, PmM 
^-iwie jestmi 
iieć musi aa 
oparcia wiało 

W tern SPO 
prlamentamy j< 

wałby fi 
mai 

poruszaną wiarrap hasającrmi 

tego 
firn wtaid-
m, skoro my 

daiaca cwi 
większość? 

stale s^ mś 
Jypy *ki M I 
twts konsty-
JakizAsh^ 
l i lantsnk 

jąka powstaje 

po turniach 
łyki p ą ^ R i l 

pa tt® męmwm skarbu m^-Aiy jpmMhHm wmmM 
wpadł p. Linde, p c w wHczy 

wo{0 ę pomoc. 
Boi się właanMb programu. 

MtMią być po teipu powody. 
. Nie przynosi to zaszczytu za* 

sadom parlamentaryzmu w Poi 
sce ł I • 

oodń w pouogę rło4u 
zbudowanego na odpowiedzial­
nych przed narodem za swe 
poczynania ątromfctwądi wtf> 
karności sejmowej,! 

Waaiiłimy w okrei mado* 
wago samozAdowpienia. fms^ 
mwei bezpanof o tó , tajaej 
dyplomacji, skrąjee^o mtdołt-
i t w t wobec drożyzny 1 ctemk*-
żenia prasy. ii 

Faszyzm ety pęwrót do śre*» 
dąlowieoa? A 

• i— 
astfztemy wyaodnlsj jcźtfzg 

Polski tabor kolelowy i p i y 
obecnie 95.9M wagooów. Przy 
tej liczbie nfedoątatioztięj m 
normalnego obsłużenia wszyst 
kich llnjj klejowych jeldzimy 
wśród najwlększydi niewygód, 
ścisku, przekleństw i t. d, 

O^zlnaml wystajiny w o-
goi.kach, aby d o c i s k sic do 
»iedzącego miejsca w pocis 

gnch, łaczscych nsjirłówniijaw 
I l i ^ ^ l s k a w P e ^ e . 

W bieżącym n*u otrwnm-
my jM7B wagonó^f. zamowlo-
i iycbji i iw roimtttych fabry­
kach europejskich A 7.9M m*~ 
rykaUfkich M*t^ęwvsh wo­
zów. =; 

W ciągu lat S-ckt je«t to o» 
gromny postęp, h 

•f — i \ 

mm ^ m t a ^ J A r Ł ^ ^ ^ 0 ^ ^ i e s z c z e iwdllczbo-« w reamy|h kmuów budowil.wycb godzin o « c V lub nocnyc 

hy pójabtamwych prac w to, 
go w końcu wykwitowano. 

Podobne postępowanie jest 
jednym z najboleśniejszych 

nocnychskan^ali. kr*vwda. wotaiaca o 

pomstę do nieba. 
Cetom ttspolc^wiia wzbww-

nej opinji domagamy sle odpo­
wiedzi mbiłsiariunt robót mi-
bftcyjivch 1 mfcłisteriuiii skarty^ 

Poseł Maksa nie oszalali ale został, 
odwołany j 

Pm4 kilku dniami dooitsiła te zarzucały poihrwl J ^ k i t o 
prosa ^ I s k ą li T>oseł cxcikl w zhytm pokmoMiMl w odnleal^ 
Wafszawlelr- P r o k ^ Wakaa, nlu do J a w w ^ w ^ 
dostał ohlodu 1 w itsnie ciet 
kim wyjecliał do PraiP Cze-
sktt i 

T y ^ z a s e m wedle doiiMaA 
eiaakloh datamiflfdw p o w m« 
ksa cieszy sio dobrem Mro­
kiem, a s ^ w l s k o swe mu* 
siał ^uściiT m wifłędtf na 
wrogfe stanoWWco nacJowdlsCr 
csnych kół • Czechach. Ktrfa 

Chcąc whfoci 
tować sie w 
złiych sobie 
Malm 
Polaoa artyludy. 
wstało szerea 
które apewodc 
c^ny wyjazd 
wy. 

^rehabiti-

tern Us po-
leporocumlen, 
Jy etaica«try-

g War^ar 

Sami «pod«tł(OwaM §wĘ toalM opątaAay 
MOSKWA, & T. —Od t-iOjld I etł§okinglf z i dtefkebW m 

sierpnia ma być worowadzony[suknia dakołtowkce. • 
poe tek <Ua m&zzrm ha takte* f f 

f 
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Jak tropiłem bandytę Rossa 
Opowiadanie przodownika policji 

Niedawno padł z ręki 
funkcjonariusza pol. lwristw. w 

CumloroWie ieden t najgrożniej 
szych bandytów, jacy kiedy^ 
kołwiek grasowali w Polsce. 

HryńHo Woss było jego mia­
n a a zbrodnie, których się do-
piikcił. liczono na setki. Okoli­
ce LwoWa, gdzie grasował, tru­
chlały n,H dżwfck jego imienia. 

r>i<rć lat ludność Prze / pić 

nie miała chwili spokoju. 
bo zawsze trapiła ją wizja ban­
dyty i iego szajki. 

Przyszedł wreszcie* kres na 
rzezimieszka. 

Komendant posterunku policji 

p. Józef: Cauer, 
sprawca u jęciaE bandyty, opo­
wiada szczeq:oł|' czytelnikom 

wikłało mi *ięfskłofiie pewne* 
go młodzieńca (f> wstąpienia w 
poczet bandy Kjbssa. 

Wierna kochagika bandyty — 
Jawdocha. zwjrbowała go i 
przedstawiła rffyńkowk jako 
, pewnego" człowieka. 

Skoro to się Już stało, 

począł bywać w domu mło~ grodzie, trzymając w reku go-
dzieńca. Zjawiał się nocami, 
wydawał polecenia, 

planował napady 
rabunki, kazał mu s tarać się 

o broń i amunicje. Byłem dokła 
dnie poinformowany — opowia 
da p. .1. Bauer — o mchach ban 
dyłw 

Wreszcie dnia 2 lipca o go­
dzinie °-eJ wieczorem zarządzi-
łern obławę. 

Wiedziałem gdzie 
łirynko się zjawi. 

Umieściłem w sąsiednim nowo-
budujMcym sic domu postenm-
kowego Michała Banaszaka, a 
opodal drugiego posterunkowe­
go Przydrygę . Sam zaś z przo­
downikiem łakóbem Furma­
nem, udałem się do domu, w 
którym miałizjawtć się l i ryń-
ko Ross. 

Około godziny 12-ej w nocy 
bandyta przybył , 

zachowując wszelkie środki o-
stroźności. Pomimo namów go-

Ross spodvni domu, tm chciał wejść 
do izby, ale za t rzymał ' s ię w oc­

towy do strzału karabin, z któ­
rym nigdy się nie rozłączał. 

Nie mogłem go 
wciągnąć w pułapkę, 

trzeba było przyjąć bitwę w o-
twartetn polu. 

Niewiele się namyślając, wy­
skoczyłem z ukrycia i krzyk­
nąłem tind uchem bandyty: 

«— Rzuć broń! 
Chciałem go rozbroić i 

dostać żywcem. 
Sztuka jednak nie powiodła 

sic. 
Mirńko odskoczył kilka kro­

ków i wycelował Lute karabinu 
wprost w moje piersi. 

Chciał strzelić, ale czy stra­
cił na chwilę 

panowanie nad sobą, 
czy też zaciął się zamek kara­
binu, dość, ze nie wypalił. 

Wtedy dałem dwa strzały, 
jeden po drugim, uprzedzając 
bandytę. Jeden strzał ugodził 
go w prawą .rękę, drugi zaś; w 
#łowę*\ 

Ross padł., 

; 1 i_ 
BIAŁORUSINI MARZĄ 
O WYRŻNIĘCIU POLAKÓW 

Idą tajemnicze gorączko* e 
przygotowania do po w stania. 
Jest projektowane, że białoru­
skie pułki sowieckie zrobią 
przewrót i z^wejzwą demokra­
tyczny rząd <fwiK»ewicz; (z 
Kowna), aby o b ^ ł władze. 

Nowy rząd W.Ŷ TJH nianiieM do 
narodu białoruskiego hedae'»u> 

p jd panowaniem Polski 
z wezwaniem do powstania. 

Na ootiMc powstańcom przyj­
dą wojska „niezależnej" Blakj 
rusi. 
• \\'\u iomości ic są zupełnie w 
zgodzie z tajnym planem, opra­
cowanym przez organizacje bia 
łoruskie w 1010 r. i uzupełmn-
nym w roku I9J0. Treść planu; 
zg'»uuie z układem tajnym r/a 
da białorusKiego z Moskwą 1 
Berlinem organizuje się fikcyj­
ne 

powstanie na Blateirasl 
sowieckiej, obala się władz* so­
wiecką, ogłasza się manifest do 
całego narodu białoruskiego. 

Na pomoc blałorusfnom w 

T Nagie zwłoki ze skórzanym 
paskiem na biodrach 

Zamordowanie b. przodownika polic} 
W odległości! 5 kilometrów | ustalono, że zamordowany jest 

od Kutna na szosie Krośniewic-[byłym przodownikiem policji 
kie? znaleziono Tiwłoki mężczy-1 powiatu gostynińskiego Czc-
zny bez uhrankuopasanego skó | s ławem Styrkowskim. I rup 
rżanym pasem pa golem ciele, i leżał w życie w pobliżu szosy. 
W pobliżu leżał* marynarka i i Twarz zupełnie zmasakrowa-
palto nieboszczyka, zawierające na. 
jego dokumenty.! Prowadzone są dalsze poszu-

Ze znafezion&h ' papierów I kiwania. * 

Umrzesz) z głodu mając 20 tysięcy, 
] ale drobną monetą 

W skwarny wieczór lipcowy skarbu nic wycofało ?. obiegu 

Kamczatka znika 
Katiislr®fa!f3£ trzęsieniu ziemi 

Kamczatka, o której śpiewa 
pieśń polskich wygnańców, prze 
mieniona została w głuchą pu­
stynię. 

Od dnia 16 kwietnia do tej 
pory przeszło przez md ^ 95 
trzęsień ziemi, więcej lub tftniej 
gwał townych. 

Europejska prasa, zajęta wy­
buchami iltny i Wezuwiusza, 
przemilczała o tej katastrofie 
nieszczęśliwego półwyspu. 

Dzień W kwietnia by I dla 
jKamczatki majkrytyczniejszym, 
inledość, że trzęsienie ziemi 

Z powodu szalejącej burzy 
potonęły wszystkie barki ry~< 
backio, które wówczas znajdo­
wały się na pełnem morzu, a 

Polsce występuje I At wa /.kto- ] 
dnie z tajnym układem wojsko-1 
wym, podpisanym przez rządy 
Litwy i Białorusi. Na pod-Ja -1 
wie tej konwencji na tervtorjun;i 
Litwv formują s j e białoruskie i 
oddziały w o r k o w e . Rząd bia­
łoruski w tymże czasie podpi­
sał 

tajne przymierze 

z rządem Wschodnie (ialieji 
(Petrtisze wieża) o wspólnem 
wystąpieniu zbrojnem przeciw­
ko Polsc,c. Organizacje biało­
ruskie na ler \ tor jum Polski od 
krańcowo lewicowych do pra­
wicowych tworzą jednolity an­
typolski front. > 

Prasa wewnątrz i zagranicą 

* ii 
• przeciwko iPo^cc . Wybuch 
| powstania Poprzedzać i*>w1nnv 

strajki fotne. 
; Żywioły polskiej księża, • »«>-.. 
J walcie ziemscy, iadnuniv;f,M }fi. 
przedstawicielek p r z e m y tu i 
handlu oraz Inuj 
być 

w picu 

me 
Plan 
Wiktora 
łącznic 
skiuu: 

wyrżpiocł, 

wyłączając kobiet \ dzieci, 
opracowany zasiał pr/<-* 

Kopp*ą; a w Beilifr 
działaczami białon 

Na rei podstawie odbył się 
białor:^.ki zjazd:- u Pradze w 
I0.M r. W tej sprawie w lutym 
10JI r. do Paryża, Pragi i Wi*--

, dnia wyjożd*al|: Cwikic* icv. 
grunt moralny ;<obreiue prezes ministrów) i 

burząc opmję publiczną Lurooy jLurje) szei propagandy h<il<> 
i podżegając ludność białoruską I ruskiej zagranicaj) 

TRUP -WAMPIR 
Po śmierci odwiedza sąsiadów 

i wysysa z nich zdrowie 
Wieśniacy, w obecności synów, 

spalili go na stosie 
Z Sarajewa donoszą, że w e ! Na pytanie, : 

się' wsi Tupanjari zdarzył 
k 4 ' i wAek^JF^^^tźl*™* niedawnym czasem nie-i . » " ? k s z t a « | ***** A w a , 
l ^ Z ^ h i i h i ^ S d O B n a Uv/ykly wypadek. I>waj bracia I ^ C n l oświadczyli, że chicha 
U\?t°}\dZ?y?h

:
 o b r d / . c i ; - . ! z wyrmenionei miejscowości ! r m ^ \ w stanie Widzieć, s d y t 

Stefan i Kristo Tomic, o t w o r z y - i z c lt!^ l i ą* kxQĆ$ s l ^ pofewtt, za 
li w obecności 10 w s p ó ł m i e s z - | ^ y k a , y . s | C J * oczy i dc^lero 
kańców wsi 

grób zmarłego 
ojca, zwłoki 
złożyli znów 

Bloki lodowe nadpływały i 
taką siłą i tak głęboko wdziera­
ły się w ląd, iż zmiotły położoną 
niedaleko wybrzeża japońską 
fabrykę konserw mięsnych, 
wraz z kilkudziesięcioma'robo-1 przed miesiącem 
trakami. Największa rzekia. na-1 spalili* a popioły 

bjj|i w stanie ^ o 

zywaiąca się podobnie jak pół-
w ysep. Kamczatka, skutkiem 

w rc praca w redakcji. 
— Wartoby na | t ć się czego, 

— mówi do mnie (kolega reda­
kcyjny. I ". | 

— Racja! —- powTadkm — ale 
nie jestem przy miljotuc... 

— Czekaj, widziałem dziś 
jak panifta Adela chowała do 
szafy nkobne za sprzedane 
cliłopcom numery, zarekwiru­
jemy co-nieco! 

Po chwili poszukiwań w sza­
fie znaleźliśmy 

paczkę drobnych w kwocie 
20 tysięcy, 

ułożonych pięknie i obandero-
U \% unych. Były tam skromne 
dnesięciomarkówki i grube — 
d\ ud/.icstomarktHki". 

Objuczeni tynj ładunkiem 
id/iemy p«> piwo, ^ełni pragnie­
nia \ różowej nadtiei! 

Butelki stoją już na bufecie, 
ale -- pan szynkar/ z pogardą 
odrzuca nasze pieniądze i mó­
wi z przekąsem:- Co pano­
wie mi takie 

| ; śmiecie dają?! 
Proszę o pieniądze! 
Staje w "obronią marki |K>I-

s'-iej. tłomaczę, ?Ą ministenum 

dziesięcio- i dwudziestomarkó-
wek... 

Gdzie policja? Nigdzie ani 
śladu. 

Naptóżno. Wycb6df2imy bez 
piwa, ale za to — z pieniędzmi. 

P o drodze śmieją się z nas 
ludzie. Kpią w żywe oczy do­
rożkarze na pobliskiej stacji* 
stojący we drzwiach -mleczarni 
plugawy fagas zanosi się wręcz 
od śmiechu... 

Obeszliśmy cala dzielnice 
i nikt, literalnie niręt nie chciał 
iki nas przyjąć tych, bądź co 

i bądź ciężko (przez innych) za-
j robionych pieniędzy. 
j O, Boże! •— zawołałem - -
do czegośmy doszli w naszej 

I Ojczyźnie! Toć mając 20 ty-
jsiecy marek możesz *atĘ$f& 
j umrzeć spokoinie 
\y '{lodu i nikt cię nawet nie po­
żałuje 

przewyższało swą gwał towno- tyc4i katakl izmów znikłą zupeł-
ścią wszelkie dotychczasowe, | nic z powierzchni ziemi, Na ca-
ale zerwała się ogromna bu-{łym półwysnie zostało zaledwie 
rza na morzu, która rzuciła na i kilkanaście budynków, 
ląd ogromne zwały lodowe. 

Frałitesca Garibaldi 
wriowa po wielkim palrjocie włoskim 

zmarła w zapomnieniu 
Na wyspie Caprei a zmarła w jpragnęli najmilszą Oaribaldie-

tych dniach wdowa po w i e l k i m : n u osobę, 
włoskim boha t e r ze którego na Wtedy c tę tn ie i « zapałem 
zwisko było symbolem walki oj opowiadała o zmarłym bohate-
wolność ludów 
W d o w a po Garibaldim, spraw­
cy zjednoczenia Włoch, prze­
żyła swego małżonka o lat 41 
i zmarła w zapomnieniu i wzglę 
dnem ubóstwie. Ot rzymywała 

rze. 
Franciszka z domu Armorino 

poślubiła Garibaldiego wśród 
dość romantycznych okoliczno­
ści. 

t Jako młoda dziewczyna, przy 
wprawdzie pensję r / ą d o v ^ ale j jętą została w charakterze o-
fundusze te nie wys ta rczmy jej;pickunki małego kuzyna Gari-
zupehuc. albowiem odznaczała j baldicgo. 
się wielką filantropią i rozdawał Wielki generał był już wte 
ła swe fundusze biednym. S p o - | d y żonaty z małżonką Radmon 
ro kłopotu miało najbliższe o - 'd i 

w trumnie i. na poprzedniem] 
iniejscu zakopali. | 

S ta ło s ię ; to w jaknajwiększej 
tajemnicy, ale żandarmi, do­
wiedziawszy się o tern, wdroży 
Ii dochodzenie. Bracia Tomic 

przyznali się 
do zarzuconego im czynu. O-
świadczyli na śledztwie, \t fot 
w pierwszą noc po pogrzebie 
ojca 

wrócił d o wsł l e i o duch 
i nie dał spokoju mieszkańcom, 
ukazując się po nocach. 

nad ranem 
tworzyć . i 

Ponieważ zachodziło niebez­
pieczeństwo, te i j a w a rrfepo-
koić będzie stale4 wieś, prze to 
wespół z łO-mk $ąs^damJ po­
stanowiono, zgodnie z penu&cą 

wśród ludu t r a d y c k 
trupa spalić, c l się t e* s f a ł a - ^ 
Duch istotnie więcej się j o i nie 
pojawił. t * 

— Jest to 4 - kończył opo­
wiadanie jedenf % flraci — jedb^ 
ny sposób na H i 

unieszkodliwienie -wa 
S ta ry Tomic s i ł się po śraien* 
wampirem, wint ie$o ciało mu* 

łysiało t^yć spaJ t fe . j 

Z pod gruzów Pompei wyziera 
dawne, barwne życie 
Nowe wykopaliska 

Ostatnie żubry z puszczy 
B»ałow?eskieL 

\V zwierzyńcu jjudapeszteń-j v yszegradzkich, gdzie urzą-
Kim znajduje się kilka żubrów | dzono na 12 morgach sp-jcjal-

pitsi-.czy Białow|eskiej. p izedjny park z silnem 0'<rodze!iiem. 

/gnębieni, poiem zlani w r a - j l n c / c n i c wdowy, aby p o w s t r z y ' Skoro ujrzał Franciszkę, za­
mąć jej dobroczynność. kochał się w niej na zabój i po 
skutkiem tego zmuszoną była j przeprowadzeniu rozwodu z 

prowadzićżycie bardzo skrom-i pierwszą swą żoną — zaślubił, 
nc. a jedyną jej rozrywką b y ł y ' Z małżeństwa tego pochodzi 
odwiedziny patriotów włoskichJ dwoje dzieci Garibaldiego: Ali-
któizy na własne oczy ujrzeć cja i Manjusz. 

Księcia egipskiego zamordowała 
własna żona, 

a nie jacyś tam faszyści 

cainy do ledakcii i układamy z 
powrotem ..ciężkie" pieniądze 
do szafv. 

A wod»»ciąg zastąpił nam lia-
berbuscha. i miej tu* humor! 

Jerzy Gur. 

łających olbrzymią war-
, ponieważ t i ie |ncy i austry 
wszystkie źurjry na Litwie 

. sMe wojny wystrzelali. 
!cu aż zwierzęta te wr klat-

,i(, nie rotzmiijażały przeto 
wieziono je ptzeto w tych 

Specjalnie 
cowboy schwytał ie przy po­
mocy lassa poczem ie wsadzo­
no do klatek i na ciężarowych 
samochodach przewieziono do 
Wyszegradu. 

Operatorzy kinowi uwicczni-

1 rzed kilku dniami doniósł i cieli, nie mógł dłuższy czas o* 
(kuf toWTcmfiozny o aaJWij-1 płacać zachcianek pięknej ko-

K n m u . r b A n r ' ^ ' 0 księcia egipskiego Aliibicty. t 
s p r o u a ( J z < > n ^ t K a h i n e l a Fahny beja. | W jednym z wytwornych 

Znaleziono KO w jednym z ho- ; miejsc : kąpielqwycb zetknęła 
teli londytiskich z przesłrzelo-! sic- Małgorzata Meller, a póź­
ną skronią, niejsza księżna z młodym egip-

Zdawało się, iż zabójstwo to cjaninem. 

z Budapcsi tu do lasów li tę chwilę nu filmach. 

Za czasów królowej Saby i Salomona 
jeździli już ludzie aeroplanami 

Odcyfrowanle papirusu abisyrtskiego 
Tekst papirusu głosi, iż mąd­

ry król Salomon ofiarował 
pięknej królowej Sabie statek 
powietrzny, który wznosił się 
ponad Czerwonym morzem do 
wysokości Ł yardów. Widocz­
nie nie była to wówczas wiel­
ka osobliwość skoro abisyński 
autor nie ii waza tego daru za 
jakowoś rzadkość i nie zastana 
wia się nad tym podarunkiem 
rozpisując się szeroko o in­
nych. 

Nic nowaso pod słońcem, 
ho oto, Sir Wallis§Bndge jeden 
/ najznakomitszy<|i współczes 
JIYCII oricniaIKtówi odcvfrował 
papirus d»isvński -j przetłuma-
ez.\ I A;*;H uks t 

Na zasadzie i\ cli; odkryć moż 
tia ustalić, iż pocfcątki a w iacji 
Nięgają odległych Łzasów staro 
\ Unycli, a Ie«eiidJ o Dedalu \ 
Ikarze nie test poetycznym mi­
tem, lecz opiera s f na wysoce 
aktualnych wówJzas zdarze-

jest w łączności z akcją polity­
czną jakiej Ali bej podjął ste w 
obronie praw Egiptu. O zabój­
s two podejrzewano faszystów. 

Tymczasem śledztwo ustaliło, 
i>- egipski książę padł z ręki 
własne! żony, sławnej awantur 
nicy paryskiej, którą pośłubił 
przed niecałym rokiem. 

Przeszłość księżny obfituje w 
sensacyjne przygody. 

Kobieta cudnej urody, w y ­
tworna i inteligentna znajdowa 
ła wielu wielbicieli,i którzy nie 
szczędzili maiątków, by zaspo­
koić wszystkie jej najdziwacz­
niejsze nawet kanryłsy.. 

Małgorzata bahmyl miała jed­
ną # a d ę , umiała być rozrzutna 
— oieniadz w jej rekach ginął z 
zadziwiającą szybkością! 

Z tego powodii zmieniała1 

swych kochanków'— żaden bo-
••***^ * «wopejskic!j jej; wieJbi-

Egipcjanin, prócz tytułu ksią­
żęcego posiadał wielkie płanta* 
cjc bawełny* które mu przyno­
simy 8 miljonów franków docho­
du. 

Małżonkowie byli o siebie 
stiasznie zazdrośn i a często na 
tym tle dochodziło do kłótni, a 
nawet do bijatyk. 

Zarówno mąż, jak i żona mie 
li zawsze w pogotowiu nabite 
rewolwery. / 

Kłótnie wybuchały z lada po 
wodu i tak na jednej z zabaw 
zazdrosny egipcjanin spo l jpko-
wał swą żonę za to tylko, ze nie 
chciała % nim tańczyć. 

Kiedyindziej znowu, gorąco 
krwisty mąż groził żonie za­
strzeleniem z powodu drobnej i 
jakiejś przyczyny. 

się mdi domów, posługując 
czerwoną farbąi 

Na jednym z tafiszów czyta* 
my jak niejaki ł jyraeneus połe-

Zastosowanfe nowych metod, 
wynalezionych przez archeolo­
ga Spinazzolego. przy odkopy­
waniu Pompei pozwoliło uzy­
skać pełny obraz s tarodawnego 
życia rzymskiego z czasów roz 
kwitu cesars twa. 

Obecnie wre praca nad od­
kopaniem 500 mtr. długiej uli-1 (wtedy już istni; _ . , 
cy, która była siedzibą handlu |dydaturę swegojczłowieka-
i i.ajbogatszych w mieście skle- j Nie brak i dowcipów w y b ó r 
pów. Z wykopalisk tych dowia- czych. j 
dujemy się o niezwykle intcre-J Przeciwnicy Slcundusa s toar 

ca wyborcom 
djusza — to zni 
pidjusz agituje 
— a jakiś zwi 

ejakiego Popl -
—; nlefeki E-
Hełwśuszein 

ek robotnicasy 
^ ! ) $ tawiakan 

sującyeh szczegółach życia sta 
rożytnego, które dowodzą, iż 
postęp ludzkości nie posuwa się 
z taką jak nam się wydaje, bły­
skawiczną szybkością. Wiele 
ba wiem t z w. nowoczesnych 
urządzeń znała już ludzkość w 
zamierzchłej starożytności. Nie­
zwykle interesującemi są ślady 
życia politycznego, które dowo 
dzą, że wzburzone namiętno­
ści polityczne nie są tylko u-
działem powojennej epoki, ale 
równie gorąco płonęły w odle­
głych czasach. 

Najnowsze wykopaliska wy­
dobyły na światło dzienne ode­
zwy i plakaty wyborcze. Malo-

ją się go ośmieszyć — wypisali 
więc afisz, polecający jego kan­
dydaturę łtnienieikn „oślic". „O-
śłieami" zaś (alelina) zwano 
w Pompei nieryl io czworonoż­
ne zwierzęta, alef i dziewki pi * 
bliczne. * 

Również reklamy ^orpieci : 
s tosowane były ^ s tarożytno 
ści. W odkopanych magazy-
i.ach sklepowych) M n o ich na 
każdym kroku, «i Jbo najdziw­
niejsze, zachwalali ; ohe towar 
w ńiki sam przesłcjnyi i natręt­
ny sposób, jak i d 

Przez zastosfoy 
Spinazzolego wsfcj 
Pompeja w całyf 
dawnego, bujnego^ 

;|siaj.-
tniq metod 

^e z zmzów 
n rnajestacie 
tycia. 

Bomba—potwor 
Ameryka szykuje się do obrony ojuyzny 

w powietrzu | 
Rząd amerykański przepro* j mechanizm zega r twy , k tór# 

wadzą obecnie próby % poci- pozwala wywołać |ks|>lozję w 
skami najcięższego kalibru. Mię;dowolnym czasie, f r z e z nasta-

wskazd* dzy innymi skonstruowano dla 
marynarki powietrznej bombę 
olbrzymich rozmiarów i po­
twornej wprost siły niszczą­
cej. 

Waga tej bomby wynosi 
«,vj^ H W " . ? . . , . i*^® kilogramów, długość oko-
Obecne morders two wynikło I ło 4-ch metrów, średnica 25 cen 

również na tle małżeńskiej tymetrów. Bomba ma formę 
sprzeczki. torpedy 1 $est zaopatrzona w 

wierne snecjainycl 
v*tk. Aeroplan, m6rv rzucał 
tę próbną bombę, f robił skok 
w górę z chwilą, |d>? pozbył 
się tak olbrzymiegtf ciężaru. 

Pocisk powie tna l r p i r y ł się 
na ^rzy met ry w ienf ię , i siłą 

wybuchową wy^vi 
dntcy 20 m e t r o -

IMS: 
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oroWi, nie marnufcle ciasu! 

1900 i m 
j ty^hcaas nie *t 
K i m i i j ę prxei 
w o - k l a r s k ą , 
he(zt%vjłoc«nie a 
m$ prfced l i p ł y w 

i g J t i i n l t # t i i i l f ń i© wyptialeiii* 
powinności 

'tefcjraci 1902 if i odroczeAcy 
k i ó r t y do­

i l i sic przed 
'ową wo jsko-
i to u e t y n i i 

t kat fdym M U 
m bierąc«go 

Wtiasiąra. K t o * w y m i e n i o n y c h 
tu pop i sowych nie "jawi sie do 
p o b o r u pr tecl I s ierpnia br . 
d o b t c w o l n i e . ten u w i i i r - y bar­
dzie l a d « i e r t € i a i peniesie 
smutne n e s t t p s i ^ a , p r t e m i d f i a -
ne W Ottawie. ! 

Handel, finanse i drożyzna 
w B!aiyMtątt«. , 

2 przemysłu wiók:epn c/ego. 
guĄlilwB K t i f f f i f i j a tc t i fD lKw i f i i t ł l r ic i^ int . 
©sfąlnlff© mt.o ifąicltmt f c w n a f u l t I f i ą i l uff-
utUfUncfcl iimłąik^w klttcmyth. l a i l i m m l i i i 

robotników. 
Na [ l ep ros iea ie 

w c d n U t w c m J l ~ 
t p e k f ^ i a P r s r f 

*go, pfr2y u d * 
b ie l i ib ie jscow 

p e d prze-
i ł w c ^ c w c g o In-

p. Nawrack ie -
e pr: odstawi-

|ch w ładz a c m i -

daielej w ieczór 
renc ja delegf ' 
fabryk i r obo t • 

me t ra t y j nych Jóby ła się w nie-
wspo lna konfe-
to w właścic ie l i 
lików. 

C i ostatn i obstawal i s tanów-
C20 przy swo im wn iosku z dn . 
p o f f i t d n i e g O . t aby regulację 
p lac w B ia łymstoku przepro-
wadz i ć wed le jmiern ika łódz ­
k iego . 

Na te j p la t fo rmie wywiąza ła 
aie ożywiona: dyskusja, k tórą 
k i l kak ro tn i e j fwzerywano d la 
odbyc ia narady! w każdej g ru ­
p ie oddz ie ln ie . pCiedy stało się 
w i d o c z n e m , I żfc in teresowani 
n ie znajdą punk tu stycznego, 
i n i c ja t ywę ują ł w swoje ręce 
p . Inspektor P racy , p roponu jąc 
60 i 65 proc* p o d w y ż k i o d 22 
bm. , bez przymusu regu lowa­
nia dalszych [podwyżek co d w a 
tygodn ie wca le wskaźn ika d ro -

tżyźnianego. 
K o m p r o m i s o w y ten wn iosek 

sostat odra i t j 
f ab rykan tów, ! 
miast odnieśli 
s t rzeżeniami. 

Przedstawić 
k lasowych w» 
na d w a ostań 

przyjęty przez 
[ ibotnicy nato-
fcię doń z za* 

Ile zw iązków 
| z i l i swą zgodę 

p u n k t y , t j * ter­
min, od którego obowiązuje 
podwyżka, i odrzucenie auto­
matycznej regulacji co dni 

r z t t r r a ś c i e . Nątc m;ast i^picrają 
się p o c z ą t k i w o* p i zy tli p i r c . 
pccs%%yiki. na* t<pnie po d łu ­
gich la rgach yfrtc.ppją do 65 
p i occ r . t cw , ale dla wsz)Hk«<h. 
Są to ich oa ta tceme żądania, 
p r t y k t r r y e h poaot ta ją z ka- , 
m i e n n j m i: po rem, p o m i m o pers­
waz j i i nalegó p. t Inspektora j 
Pracy , a pod kon iec t a k i e de< 

1 l ega tów robo tn iczych z innych 
zw iązków. 

O b r a d y przeciągnęły się do 
godz. 3 ned ranem i zakończy­
ł y się podpisaniem %protokulu 
przez fab rykan tów oraz przed­
s tawic ie l i Z w i ą z k ó w „ P r ą c y " . 
„ S i ł y * i Chrzeaci jańako-Demo-
kratyczr jegp z usta leniem p o d ­
wyżek q0 i 65 proc. d la d w ó c h 
kategory j r obo tn i ków , z te rm i ­
nem p o c z ą t k o w y m Ą2 b m . 

De legac i t rzech / z w i ą z k ó w 
k lasowych u m o w y nie p o d p i ­
sali . 

Już po podp isan iu p ro tokw łu 
fab rykanc i o d b y l ł k ró t ką nara­
d ę , a p rzeds tawic ie l i ch w y r a ­
z i ł ubo lewan ie z p o w o d u nie 
d o j i c i a d o s k u t k u c a ł k o w i t e g o 
po rozumien ia i podk reś l i ł z na­
c i sk iem, i i ca ła odpow iedz ia l ­
ność za wsze lk ie , dalsze 'na­
s tępstwa spada na „ k l aso w 
CÓW*. i * 

N a tern posiedzenie się za­
k o ń c z y ł o , % uczestnicy jego ro ­
zeszl i się do d o m ó w , unosząc 
z *obą uczucie n iesmaku 
przygnęb ien ia . 

Nowe źródło ognia 
w ytikśnie niebawem w Białymstoku. 

Faręset rąK, 

P c n ó t : (w piątek i t obo le ) 
i wagcr .cw ct roentu. i 2 wago* 
r y w a p r a . 8 « i g o r . t w papy 
dachowe j . 

W j w c i : (w p i ą l e k * i scicote) 
3 wagony st fcne. 2 wagony 
i o l i i 1 wagon drzewa. I 

Bmh l e r d k w y . W dziale 
w l ó k i e r m i t i j m z n a c i e c i y -
wier. ie. Nap ł>w kupr< w z Ma-

j ł o p o U k i . Ł c c ' * i i R i n un j i . P c d 
l U n r t t j g o d n . a ( *b i>kv r . r i 
j w » t r z ) n a l i #»ę rc l t r r n z t k c j i 
| 2 # r ( w n o ?c Hiględ<%łr wa lu lo -
' w ^ c h , jak i % p c w e d u nowe j 
! r c c ' * ' } > k i f ł a c . r e b o t n i o y c h . 
Ceny: . . k a r o * w go tćwce 
fOCCO e k . - n a k r t d y t 1C0.CC0 
r r k . r re t r . , D c i - b l e * 2 ( 0 CCO 
r rk za metr- O g c ł f m I I I Ł P O 

| podroża ło o 25^ 30 proc, W 
' i r a n u f a l t f i t i e w i e l k i pepy t na 
n u ś l in, bat>st i t p . ' ^z l i -ka 
p ł ć t r a ^c'« r r c % i f c o " kcaztuje 
7C0.CC0 m k . M e t r materjsjtu na 
pa l to 750.CCO mk . W b W n i y 
k o l o n j a ł n e j stagnacja. Ceny 
po#zly w f ó r ę (z wy ją t k i em 
cuk ru i mąk i ) . I 

P o d r o ż e n i e r&ąk i b i a ł e j pod 
w p ł y w e m ostatn ich s k o k ó w j 

w a l u t o w y c h wykazu je o d piąt­
ku zastraszające postępy. Ce­
na r r ą k i k ra towe j podn ios ła się 
o 10X00 m k . , amerykańsk ie j 
z a i o 40.0CO m k . na pudzie 
tak . t e obecn ie żądają u nas 
z al P«d m a k i pazerne j aroery-
kaAskiej IK0CC0 mk . m k ra jo -
^ e j 160.000 m k . 

M ą k a żytn ia razowa i pytlo* 
v a już o d 2 t ygodn i u t r zymu­
je s»ę na t y m ram>m poz iomie 
c e n n i k o w y m . . 

Co za fencmenalna stałoaćl 
L i c h o n ie i p i l Z w i ą z e k Kup-

r ó w w w y d a n j m ostatnio o-
k ó l m k u zwraca uwagę t w o i m 
c i ł o r . k c m na lekceważenie 
przez w ie lu z n ich przepisów 
cenn i kowych . W w ie l u skle­
pach n iema zupełn ie cenn i ków , 
w innych są one jedynie dla 
f o i m y , bo • pobiera! się ceny 
znacznie wyższe. 

T a k p ierws2e * jak i drugie 
w razie w y k r y c i a pociągnąć 
może. za sobą wysoką grzyw-
nę ' i ka rę Mtięzienia. U r z ą d dla 
w a l k i z l i chwą nie został z l i -
k w i d o w a n y . 

Nie ufajcie zbytnio huJynom, 
bo wielu wśród nich na 

W y j e i d l a j ą c na Utn ie w y . 
wczaay.' k t ó i p t ó l e ń \ jeat tros­
k i o całość" swojego ' osieroco­
nego mieszkania* Kaf idy za tem 
zrozumie p t i e t o r n ą zapobiegl i -
w o l e _ p. Franciszką Ku lęka 
( K o l e j o w a 14), k t ó r y w t y m 
w y p a d k u odda ł swe -lary i pe-
nały pod o p i e k ę ' k u z y n a . <p. Jó­
zefa N, L e c i «koro ,poję l iśmy 
jednego, chc ie jmy po lucjaku 
w e j i ^ w położenie : drugiego. 
r . Józel posiadał dotychczas 
wszystko, prócz właśnie , osob­
nego mieszkania, mającego dla 
bezżennych urok s tczcgó lny . 
N ie mogąc się oprzeć pokusie 
wykorzys tan ia n s c j a r i o n e j 
okaz j i , a lbo też może nie zno-
sząc samotności— p. Józef za­
prosi ł ^do swej przygodnej kwa -

to nie zasługuje. 
Koryntu. tery wesołą có r 

Upo jony wra pniami p. Jó-
«ef « łodko z a s n l l , a t o w a r i y f X ' 
ka i e f o , nie ł a . | na surogat 
Morfcuaza. w y p a d ł a na chwi le 
do przy jac ie la. Jana Moroza , z 
zaworJ t w ł a m y ^ c z a . 

Rezul tat f tchatt lk i on iemi ł na­
zajutrz ła twowie | r te«o kuzynka. 
Powierzone piećjky jego mieaz-
kanie zostało w ftocy doszczęt­
nie ok radz ione , f , 

W sprawę w i l l i się starszy 
p r z o d o w n i k P. R p . Was i lew­
sk i i p r zodown i k f P. P. p . Z a -
drożyn i to tak azfczęśłiwie, że o d ­
naleź l i z ł o d z i e j s k i parę wraz z 
n ie tkn fę tym łuf fern. P, K u l e k 
wręczy ł dz ie lnyW p rzodown i -
k o m upominek 'Wdzięczności w 
•um ie 1.000,0001 ink . 

Potworna złodziejka 
Obrabowała trzyletnią dzlewcztnHe 

Sztuką barany tłuką 
czyli potwierdzenie domysłu, źe potrzeba jest matKą 

wynalazków. 
Jak ongts, czasu pop isan ia ! 

l u d u izrae l ick iego na rozkaz 
H e r o d a , t ł u m y w ie l k i e zalega-: 
ł y dz iedz ińce i p rzeds ionk i u- : 

r zędów k o n s k r y p c y j n y c h , tak 
n in ie zawa lone są schody i k u ­
ry tarze 'naszego Staros twa k l i -
j eo tam i , k t ó r y c h na jgorę tazem 
życzen iem jest posiąść pasz­
po r t na #wyjazd l ub d o w ó d o-
aobisty na poby t . W i e c z n e o-
g o n k i dn iem i nocą w i ją się 
p r z e d d r z w i a m i do tyczącego 
b iu ra . P o k i lkanaśc ie i k i l ka ­
dziesiąt goc^zin stać n iek iedy 
po t r zeba , zan im przy jdz ie k o ­
l e j k a — a 'postó j w tłoku? i i z a * 
t ę c h ł e m p o w i e t r z u d o p rzy jem­

nych nie należy. 
A b y te j p ladze zapobiedz, 

t rzeba b y ł o zaiste jak iegoś ge-
njuaza* N o i co pow iec ie : zna­
lazł siei K t o o n zacz, n ie w i a ­
d o m o , dpść i e g ł o w ę m a d o 
poz ło t y , a b łogos ław ieńs twa 
w y z w o l o n y c h ^ogon ia rzy* spa­
dają nań bezustannie. D o b r o ­
dzie j ten w p a d ł na pomys ł roz­
dawan ia n u m e r k ó w ko le jnośc i . 
O t r z y m a w s z y ten .znaczek, ki i* 
jent uda je się n * w y w c z a s y , 
p e w i e n , iż n i l t go n ie wyp rze 
dzi . Jest t o p r a w o obycza jowe , 

_ustalone przez s a m y c h „paaz-

Ip o r t n i k ó w " i ściśle przez1 n ich 
przest rzegane. ' 

K iedy , panna Ra ja K le in -
•z te jn skończy ła trzecią wiosnę 
życ ia , spotka ła ją n iespodzian­
ka , zdo lna napełn ić szczęściem 

dumą serduszko nąw«et star-
izych od niej n iewiast . 

Bo... k to nosi ko lczyk i? A j 
w łaśn ie że starsze pat iny i na­
wet zamężne mamusie. -; 1 po ­
myślc ie ; ma ła Raja o t rzyma ła 
w d n i u w o d z i n p r a w d z i w i z ło - , 
te ko l czyk i l I le tam.; by ło ra­
dośc i , to może «obie wyob ra ­
zić t y l k o k toś , co sam przeży­
w a ł podobne wydarzenia,. N a ­
we t p ierwszy b ó l , z łocony pa 
o ł tarzu n iewieście j s t ro j l iwośc i 
a w y n i k ł y z drążenia m a ł ż o w i n 
usznych między d w o m a talar­
k a m i z iemn iaka , nie u ją ł u r o k u 
c e n n y m k l e j n o t o m . P rzyozdo 

Hu chwale mistrzów wytrycha. 
zmartwieniu ich przeciwniKa 
ulali tę o rozbiciu strycha 
niechaj rozważy publika. 

pozbawionych pracy, znajdzie popłatne 
zajęcia. 

'egostoku z t rze-1 p rzemys łu na gruncie miejsco-J 
' w y m usunie stąd w i d m o bez­
roboc ia , dając dostatn ie u t r zy ­
manie k i l kuset r odz inom. O g ó ł 
robotn iczy p rzy jm ie zatem do 
w iadomośc i udzielenie wspom­
nianej konces j i z najszczerszem 
zadowolen iem. 

P. Sz. z Biaf _ 
m a kupcemi z Ł o m ż y czynią 
starania w Min is te r jum o k o n ­
cesję na otwarc ie w mieście 
naszem fabryk i zapałek, wy ra ­
b ianych na sposób amerykań­

sk i . . f 

Powstan ie . sjowego ognisk 

!

owe 

ii eprezentacja! 
Poważ i ja fabryka a r t yku łów leczn iczych i kosmetycz­

nych W P O Z N A N I U poszukuję dzielnego reprezentanta 
n a W o j e w ó d i t w © Białostockie. Ref lek tu jemy t y l k o na p ie rw­
szorzędną s } ł fachową. 

Oferty) p o T o w . A k c . „ G E O R G E * w Poznaniu , 
| A l e j e Marc inkowsk iego Nr. 24. 9tu 

MAJSTER - PRZEDZARZ 
D o nfttzey fabryki k»pelu»sy w e ł - 1 

ni«nv< h poszuKbjemy doświadczo­
nego majstsa-pnęizana. 

Ołertv i odpi 

PomdrsMłej F| 

Wabrzeii 

świadectw do 
bryKi Kapeluszy 
! Akr. 
-Fomerzc. 'H)9 

Przedstawiciela 
g ł ó w n e g o na W o j e w ó d z t w o 

poszukujemy,*,r* prosimy o 
zgłoszenie z podaniem 

re fe renc j i ^ 908 

H Z E G A I T Tow. Akc. 
w Sromie (WIKp.) 

1 P. Pe r l z p o d N r . W przy 
u l . S ienk iewicza m a bardzo 
w y s o k i e po jęc ie o zdo lnośc i 
z a w o d o w e j p.p. w ł a m y w a c z y i 
w o g ó l e z łodz ie i . B y i ch n ic w o ­
dz ić na pokuszenie , og rodz i ł 
t w o j e d o m o s t w o jak m ó g ł na j -
ao l idn ie j , a \t. prze jśc iu zawie­
s i ł b ramę żelazną, urobioną 
na m o d ł ę w r ó t z z a m k ó w o-
b ronnych . Ponad to — nie u fa­
jąc w idoczn ie odpornośc i mart- . 
w e j p r z y r ody n a f zakusy rze­
z im ieszków — z a k w a t e r o w a ł w 
p o d w ó r z u d w a srogie b ry tany , 
zwa ln iane na noc z uw ięz i . 

Na tern zapewne nie w y ­
czerpują się jeszcze wszys tk ie 
ś rodk i ochrońno-zapob iegaw-
( z e , sp łodzone rze te lnym res­
pek tem p. Perlą d l a % m a t o r ó w | 
cudze j w łasnośc i , k l aw i szmków i 
i do l in ia rzy . Wieść gminna ała- i 
w i ł a szeroko antyz łodz ic jaką 
wynalazczość pana d o m u p o d 

N r . 88 p r zy u l . S ienk iewicza . 
W i e l k i e t edy b y ł o zdumie ­

n ie sąsiadów i oko l i c znych 
m ieszkańców, k i e d y dow iedz ie l i 
nią w środę, 18 l i pca b.r., o n i e 
p r a w d o p o d o b n y m fakc ie okra­
dzen ia p. Perlą w e w ł a s n y m 
jego b lokhauz ie , j acyś w idocz ­
n ie n iezmiern ie amb i tn i z ło 
dz ie je, d la ra towan ia klasowe* 
go hono ru zapewne, pokona l i 
wszelk ie zapory i p rzeszkody , 
rozb i l i zamek n a s t rychu i w y 
nieśl i s tamtąd b ie l iznę p. Per­
lą I rodz iny , wyrządza jąc szko­
dę na sumę p a r u m i l j onów . N a 
j e d n y m z wypróżn ionych* k o 
szów znalez iono podobno 1 kar t 
kę z nas tępu jącym cz te row ie r 
szem: 

Nasz p o ł ó w jasno poucz a. 
Ż e : k i edy z łodz ie j nie chejr ia— 
N iema d lań z a m k u n i k lucza , 
N a w e t na „zamku** p. Per lą. 

A Kii win n,r kupu' n ! « d i " 
U l l U W i a dop«kini«©l>«jfiya« 
2 u Br. Perlowakiago 2 
• ia ły . to l l , u l . Lipowa 6, I p i , t ro 

„ t̂r.., NĄ RATY. 
Dr J.Walewski 
Charoby sttórna, waaaryczaa, 

! maczoplctow* 
«I, Sienktffwirta 14 m. 3. 

W ciągu m-c» lipca przyjmuje w 
je»wart.od g.4—-9w.tpiątJtt 8— U , pp 

Dr. SZACKI 
Caoreby assa, garata i nosa ' 

p r z e n i ó s ł s ia na u l . S ienk ie ­
w icza 43 ( róg Jurowieck ie j ) 

Przyjmuje 9—1 i 4—7, 
Dr. NEUMAR K 

b ord Piołrogrodzkiego AlafttS-
jewtfkiego fspttala wenerycznego. 
Cbarabr waaaryczaa, a|iorD« I 
maczo-plciawa (695-914) od \0M 
i od 3-8 ppołud. uh K.,liń.kłego 11 

(uł. Niemteck*) w Biatymstoku. \ 

. b iwszy a i ę w r e s t l i c n i ^m i , Ra-
•ja raz po raz przeglądała się 
• w lustrze, a p rzy j spotkan iu ze 
1 znajomymi- z d^mą ukazywa ła 
| pa luszk iem na |eń u rodz inowy 
j upominek , objaśnia jąc, że o t rzy-
1 rnała g o od c i o i t z A m e r y k i . 
w s z y s t k i e r ó w i i ś f i i c e i t o w a ­
rzyszk i zabaw w i d z i a ł y o skar­
bach Rai i zazdfolści ły je j ich 
pos iadania . I • 

Dowiedz ia ła s p f t e ż o nich 
służąca z sąsiedztwa, z ł o d z i e j ­
k a z ama to rs twa i O n e g d a j wy­
w a b i ł a ofaa dz fc jwczynkę na 
drug ie p o d wó rzeE t t u , w u stroa-
rfym ; kąc ie , w e t k n ą w s z y Ra i 
chus tkę w u s t a ł b y n ie mogła 
wo łać o pomoc, ; w y j ę ł a je j ż 
uszu k o l c z y k i . . 

Sp rawę o d d a r ^ po l i c j i . 

ARGENTYNA 
i emigracja sa .*czególn«m awsgląslaaaaaata emigra Ja (Polakiaj. 
D»*ąo i f . J ś l t f a Wtodlla, ko** , , ! * R i e e . y p o . p o H t I p o b k l . ^ 

J Zawtara 30 m^pek, t.bl.c a r a & « . 1 ryeia.^tf. 3 ł« cen. » . - . , 
Jaiyaa polska k.iaśka • Arg.atyai« nie 

Na Bezdrożach Tatrzaflihich 
. wycieorki, wtażeńiat wpuy 

HASJAWA ZAlUsitEGO «tr. IM, r wie loma rycinami. Cen* S. 

Tatrzańskie Ochotnicze Pogotowie 
jjego oftaaimaeia, dzieje i wyprawy, ratunkowe, o m i 

wybiarśś i *aclłowywa« w gór»ch. 
Z rycinami Cena l.Sf. 

•az tych ksiąiak ala wyrmszajcie w ga^jrti 

nkewe 
Ówkl, }«k «ię 

HODOWLA KWIATÓW 
w p o k o j u 

R o b e r t a B e t t e n a 
Str. 192. x' wieloma ryetnatm. Cena 5,—. 

N ł e z b < g n < l *»*»*•« <to każaaj pąąj do m i 
Mnoinik łO.ÓOO. dod. t er tymentowy 20 proc. j. 

Wydawnictwa M. ARCTA w Waijszawie 
Żąaać we wszystkich ksiagaraiaca 911 

Dr. S. KracowsKi 
Ckoroky wawBftrzna^ 

kakiaca S akaszaffa. 
przyjmujr od godz. 10-1 ̂  i od 4*7 

KAŁ^STOK, wi. Liaoiiaj 17. 

Dr. M. kSiST 
Saacjal. od ckorak waaaryczayck 

•kornyck I saacsaplciawyck 
(nifmoc płnowm). | 

Pf«yim S*t»f. i %~7 w. kobi«ti dtie^t 4.S p|».-
tti. Słcnkirwłcia 37, osobne wejicir. 
i i i i i iniir • • i nur- . t u MI I I i „i 

Dr. Leon 
Spać caarahy tfrag 

wenerycxne i sK6 
Ośwłatlaala c a w k ł 4 p 
Prayjmtija od sodway f—' 

Białyttok. ulica Lipowa Ni 

T Lekarz-de^tysta 

p. P. cicmŃSKi 
Palaeo#a 4 t l a f , 19. 

ł.erTenir. plomboaranie, słotę 
i kaacaukoweBostawki. 

Ogłoszenia drobne. 
MTsMaaJlai dom * placem ewentual-
UUpiC n i c tyjko i PLAC Zgło-
•seaiai x podaniem tuąy wymiar placu 
i domu. Oferty do Admini«tr. „Duen, 
Btar.:dia ,NABYWC\y. «97 

Spzredaje 
wysily 6 koni m. 

fcapy u l Fabryona A. L A N G Ł ... 912 Z gubiono kartę pobytu wyd. pfm*m 
Starpttwo Białostockie na im ł c 

Edwarda Milera sam. prsy ul. Soj»n0-
wej Nr. 90. | 9 f 

K I N O 

v,,Apollo A R D E R 

« czarowną i genialną 

MARY PICKF0RD 
m 

w roli głównej f 

„Modern" 
P Z I Ś 

K a s a c a ^ n n a o d 6 p p . 

DOZWOLONY DLA MŁODZIEŻY 
O d w i e c z n a b is to r ja 

miłości K U S Z C Z Ę Ś C I U (Rad-io-zbawcji) 
Począti i o g. 7 wiecz. 

Współczesny dramat życiowy w 6-ciu aktach. N,iNrrftrdy MERY ALDEN — HAERRY OLLAN w rolach głównych. 

Wydawcą j l Red. Józef Ujcjati Druk a r n i a Z r z e s z enia 1S moi ^ ^ ^ ^^^^^^B '"^Pl "-j^^"^! :^j|j||..- '^'''''aSSjSSSSr', 
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